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ców naszych najczęściej zapisują się 
Papieże.

Skąd inąd dowiadujemy się, że 
procesja uroczysta na zakończenie 
K< ngresu odbyła się manifestacyjnie 
po ulicach miasta. Wspaniały orszak 
proc-sjonalny poprzedzała i zamyka­
ła konna gwardja włoska.

poleca:

FABRYKA K. ZEMSZ
Warszaw?, Chłodna 38, tel. 29'86 i 35-88 

Adres telegr.: Brezent—Warszawa 
Rok założenia 1893.

Pi dymisji liiiiiti
0 wyji śnienie zagidkl.

WARSZAWA, d. 8.6 (Tel. wL 
„Kur. PL“). Sprawa niespodzie­
wanej dymisji całego gabinetu nie 
przestaje budzić ogólnego zacie­
kawienia i zaniepokojenia. Osłania 
ją mrok dziwnej tajemnicy.

Wczorajsze posiedzenie Kon­
wentu Senjprów doprowadziło je­
dynie do tego, że w celu wyjaś­
nienia sytuacji odbyć się inadziś 
ponowne zebranie Konwentu Sen- 
jorów. na które, przybędzie Pan 
Naczelnik Państwa.

Po tym posiedzeniu sfery poli­
tyczne obiecują sobie wyjaśnienia 
całej sprawy.

bM kB Mielili.
BELGRAD, 6.7 (Tel. wl.) Już 

od godziny piątej po południu ol­
brzymie tłumy zajmowały chodniki 
ulic, wiodących z dworca do pałacu 
królewskiego. Szczególnie plac Wil­
sona zatłoczony był pubhcznoścą, 
któfi przybyła na powitanie gości 
królewskich, przedstawicieli zagrani­
cznych tronów, a mianowicie drugie­
go syna króla angielskiego, księcia 
Yorku, infanta Alfonsa, infantki Bea- 
tryce hiszpańskiej. Oddr ał gwardji 
z muzyką na czele tworzył na plat­
formie dworca kolejowego kompanję 
honorową. Na krótko przed przyby­
ciem pociągu z gośćmi, ukazali się 
na peronie celem przywitania ich, 
prezydent ministrów, żona ministra 
spraw zagranicznych Nincica, żona 
ministra wojny jenerała Vasiczj, żo­
na posła angielskiego sir Albana, la­
dy Young, członkowie poselstwa an­
gielskiego z żonami. Opodal usta­
wili się jenerałowie, admirałowie, dy­
gnitarze dworscy, komendanci gwzr- 
dji i żandarmerj: królewskiej, bel­
gradzcy przedstawiciele kolonji an­
gielskiej i prefekt miasta Belgradu, 
wszyscy w strojach oeremonjplnyeh.

Na parę chwil przed przybyciem 
pociągu krół serbski w paradnym 
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Na zasadzie uchwały Zjaidu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

iiilnł miski i Kwilę.
Z krótkich telegramów dowiady­

waliśmy się u przebiegu Kongresu 
Eucharystycznego w Rzymie. Dziś 
możemy podać szczegóły z pobytu 
pielgrzymki polskiej na tym kongre­
sie. Oto co piszą naoczni świadko­
wie do krakowskiego „Głosu Naro­
du“ i warszawskiej Rzeczypospolitej.

Pielgrzymka polska stanęła w 
Rzymie pod dobrą wróżbą. Tak wy- 
padło, że w pierwszy dzień pobytu 
naszych gości był w:gil>ą bł. Andrze­
ja Bcbob i relikwia Męczennika, za­
powiedzianego zdawien »Patrona 
Polski odnowionej wystawiona była 
uroczyście w kościele del Gosu; po­
dobnie, jak wówczas, przed niespełna 
dwoma lntv, kiedy to na rozkaz Be­
nedykta XV modlono się tam za 
ocalenie nasze prted nawałą bolsze­
wicką a obecny Ojciec św. wtóro­
wał tym modłom z głębi se/ca w da­
lekiej Warszawie. Nazajutrz, w nie 
dziele 21 maja, Kardynał- Wjkarv 
Miasta dopełnił konsekracji O. Sal­
watora Baccarim ego Z. Z. na bisku­
pa Terraciny. Miejsce tej uroczys­
tości — kościółek 00. Zmartwych­
wstańców przy via San Sebastianello 
udział w e wzruszającym obrzędzie 
liturgicznym Ks. Arcybiskupa Bil- 
czewskiego jako wspó^Zonsekratoia, 
przybycie wszystkich bawiących tu 
Pasterzy naszych i księży, z pośród 
których wielu się liczy do uczniów 
nowego Biskupa — wszystko mówiło, 
że to poniekąd polskie święto. Dziś 
wreszcie — wielkie posłuchanie piel­
grzymki i tutejszej kolonji polskiej 
u. Ojca św.

Posłuchanie u Ojca Sw. miało cha­
rakter jakiejś rodzinnej un czystości. 
Przed ’amym już ukazaniem się Oj­
ca Sw. przebiegł przez zastępy Po­
laków nastrói rozrzewniający, iż wi­
dz^ przed sobą papieża tego, które­
go tak niedawno mieli pośród siebie 
i jak gdyby nic prócz otoczenia i stro­
ju nie odmieniło się od tego czasu. 
Ten sam chód papieża, nacechow any 
powagą ale i swobodą, ta sama ła­
skawość i ciepło rozlane ua twarzy, 
te samo mądre a ku nrm przez ser­
ce i wspomnienia żywo patrzące oczy,

Papież zasiadł nn podwyższonym 
tronie w otoczeniu irwardji, Mgr. Cac- 
cilii i ks. prałata Brzezie« cza, pro­
boszcza św- Aleksandra w Warszawie, 
u którego Papież, będąc nuncjuszem, 
mieszkał, a którego zaprosił obecnie 
jako swego osobistego gościa do Wa­
tykanu. Patrzył długo i uważnie po 
twarzach Polaków, Widocznie szu­
kał znají;myoh i ‘ odnajdywał icn 
wzrokiem.

Wtedy wystąpił ks. arcybiskup Bil- 
esewski, ażeby imieniem pielgrzym­
ki powitać Papieża. Mowa była wy- 
rczem tego, co wszyscy czuli, nie za­
mykała s ę w samych tylko wspom­
nieniach z Polski, ale byłr. praede- 
wszystkim hołdem synóiz kościoła dla 
Ojca chrześcijaństwa. Ale też z dru­
giej strony ramy przemówienia nie 
zamykały bynajmniej wejścia w jogo 
tekst tym szczegółom z życia Pa­
pieża, które splotły się z jego dzia­
łalnością jako nuncjusza w Polsce. 
Praemówieine było wygło&zone z siłą 
i przejęciem.

Ojcie św. wstał z tronu. Powi­
tał nasamprzód pielgrzymów imie­
niem Chrystusa po polsku, a dalej 
po łacinie już mówił, jak bardzo mu

Podziękowanie błogosławieństwo 
Papieskie.

Na ręce J.E. ks. Biskupa Płockiego nadeszło ouegdaj z Rzymu 
pismo w odpowiedzi na Adres powitalny, jaki został wysiany z Płocka 
do Ojca Świętego przez Komitet Diecezjalny do spraw społecznych. 
Treść odpowiedzi w dosłownym brzmieniu jest następująca:

„Jego Świątobliwość wdzięcznym sercem przyjąć raczył wy­
razy hołdu i miłości synowskiej, jakie Wasza Pasterska Mość, mia­
sto Płock i Mazowsze całe złożyli Mu z okazji wstąpienia na Sto­
licę Apostolską.

Ojciec Święty, w żywej zachowując pamięci bytność Swą 
w Płocku, z dużym zainteresowaniem odczytał sprawozdanie z od­
bytej tam na Jego cześć akademji; przypomniał też Sobie liczne 
stowarzyszenia, jakie Go niegdyś witały w Płocku, a których nazwy 
odnalazł w zbiorowym adresie.

W dowód szczerej swej wdzięczności i uznania. Ojciec Św. 
przesyła tak Waszej Pasterskiej Mości, jako też mieszkańcom mia­
sta Płotka i całemu Mazowszu w jego przedstawicielstwie i orga­
nizacjach, Swoje Apostolskie Błogosławieństwo“.

Rzym, z Watykanu dnia 14 maja 19^2 r.

jest drugi ten hołd polski i jak chwa­
lebne są pobudki, któr^ ten aas tęp 
a Polski dalekiej tu przywiodły. Mówił 
że i On również, choćby nie znał 
hliżej, przyjąłby nas sercem całym 
u Siebie, Ojciec — synów ukocha­
nych. Ale jesLeśny dla Niego szcze­
gólniej drodzy, jako życie Jego tak 
ściśle było związane z losami nasze­
go narodu, którego wskrzeszenie prze­
dziwne oglądał władnymi oczami 
i którego ocalenie cudowne przed 
wrogiem największym przeżył całą 
duszą. Nigdy nie zapomni, ile do­
broci i czci okazali mu ludzie w 
Polsce, na zawsze pamiętać będzie 
że Tego Jezusa w Éuch&rystji, któ­
remu tu obecire pokłon udAają 
wszystkie narody, niósł- procesjonai- 
nie przez ulice Warszawy. Nieroz­
łączna Mu z nami w pamięci Naj­
świętsza Panna — tu głosem wzru­
szonym i mccuym, z naciskiem przy­
pomina, Ojciec św„ że „po przyby­
ciu do Polski w charakterze VI' izy- 
tatora Apostolskiago, do Niej to 
przed wszystkimi innymi, do Królo­
wej Polskiej Matki naszej“, skiero­
wał pierwszo Swe kroki, udając się 
do Ozęstowcwy. Wspomina święce­
nia biskupią u nas przyjęte i ze 
szczególna radaścią w ira tu uczestni­
ka tego obrzędu: Ks. Biskupa Prze­
myskiego. Ks. Metropolicie Lwow­
skiemu wdzięczny jest za przypo­
mnienie tych drogich Mu czasów, 
kiedy goszcząc wśród nas, poczuł się 
rjednym z nas, Polakiem między 
Polakami — Polonus imer Poloncs“. 
Streszczając odwieczny stosunek 
Polski do Stuhcy Świętej w znanym, 
lapidarnym powiedzeniu: Polonia sem­
per fidelis, każę nam ufać, że tak 
również Bóg wierny zawsze Polsce 
będzie, a diielo odnowienia Polski, 
przez Boga zaczęte, przez Boga wspa­
niale uwieńczone zostanie. Kończy 
uajserdeczniejrzym i nujszczeszym 
Błogosławieństwem.

Przez odpowiedź Ojca św. tchnę­
ła jego miłość do Polski. Nic w tej 
mowie nie było wymuszonego, ani 
nawet na zimno wyrozumowanego. 
Były tylko w całej przemowie te 
akcenty serca, jakimi jedynie posłu­

giwać się umie tkliwa i głęboka mi­
łość do nas, cała owiana jeszcze bar­
dzo świeżymi, bardzo bezpośrednimi 
wrażeniami wspomnieniami, wytue- 
s:onymi z Polski. Poprzez wspomnie­
nia pierwszej wycieczki i pierwszego 
hołdu ówczesne g a delegata papieskie­
go, złożonego Królowej Polski w Czę­
stochowie, poprzez wspomnienie pro­
cesji Bożego Cialn, prowadzonej przez 
nuncjusza po ulicach Warszawy, prze­
wijały się zwroty jak wyrzeczeniu 
o sobie: Polonus icter Polouos. Od 
takich, nigdy dla nas niezapomnia­
nych wypowiedzeń i wspomnień prze­
chodził papież do ujęcia myśli Bożej 
o dziele wskrzeszenia i obrony Pol­
ski i do przypomnienia nam, że Bóg 
jest wierny wiernym, o czym naród 
polski pamiętać zawsze powmieo.

Po przemówieniu Papieża, wygło­
szonym po łacinie, (ks. biskup Pel­
czar powtarzał zgromadzonych zaraz 
po polsku) zbliżali się do tronu ko­
lejno księża Biskupi, z patrjarchą Za­
leskim na czele, ażeby złożyć hołd 
Papieżowi i ucałować jego ręce. Oj­
ciec św., zoczywszy ks. arcybiskupa 
Teodorowicza, z którym tak często 
Widywał się w Warszawie, skinął na­
przód ręką ku niemu, ażeby po arcy­
biskupie Bilczewökim, który mu wrę­
czył swą mowę, przyjąć go pierwsze­
go, a gdy arcybiskup Teodorowicz 
podszedł, ujął go za rękę, przycisnął 
do piersi i serdecznie ucałował. Na­
stępnie kolejno witał się ze wszyst­
kimi biskupami Ryxem, Praeżdz ec- 
k:m, Mańkowskim i Jabłrzykowsfr.im.

Później zeszedł Ojciec św. z tro­
nu w grono obecnych. Obchodził 
całą salę, ażeby każdemu z obec­
nych dnć rękę do ucałowania.

P:uśnią „Serdeczna Malko” zakoń­
czyła się ta iście rzewna ciepła i jak­
by jakaś domowa uroczystość.

Wieczorem Ks. Biskup Pelczar, 
dostojny Przewodnik pielgrzymki, 
powiódł swoją gromadę do San Lo­
renzo za murarai — do grobu wiel­
kiego przyjaciela Polski: Piusa IX 
i przy tej sposobność uczcił w go­
rących słowach pamięć świątobliwe­
go Papieża. W szeregu dobroczyń-
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mundurze jeneralskim przybył na 
dworzec, a za nim jego orszak. Pu­
bliczność powitała go z entuzjazmem. 
Przy dźwiękach hymnów narodo­
wych angielskigo i hiszpańskiego po 
ciąg zbliżył się do dworca o g. 7 min. 
30. Król ruszył z miejsca ku wago­
nowi salonowemu z gośćmi królew­
skimi. W chwili, kiedy pociąg sta­
nął, książę Yorku ukazał się w oknie 
wagonu, powitany gorąco przez ze­
branych na peronie, a wysiadłszy 
z wagonu przywitał się bardzo ser­
decznie z królem. Gaście następnie 
wysiedli wśród wielki«] owacji. Ksią­
że Alfons i infantka Beatrycze powi­
tali bardzo gorąco króli. Gośc’e 
przeszli przed frontem kompanji ho­
norowej, a następnie udali się do 
dworskiej poczekalni, gdzie król przed­
stawił gościom wysokich serbskich 
dostojników, prezydenta ministrów 
Pasicza, ministra Ninczicza i jenera­
ła Vasicza. Następnie król przedsta­
wił księżniczce infantce Beatrvcze, 
pp. Pasiczową, Nineziczową i Vasi- 
czową.

W chwili, kiedy goście królewscy 
w towarzystwie króla ukazali się 
u wyjścia z dworca, olbrzymi tłum 
wybuchł gorącymi okrzykurni i owa­
cjami, które ustały w dobrą chwilę 
potym, kiedy orszak powozów, uwo- 
iących gości zniknął już z oczu ze­
branych. W pierwszym odkrytym 
powozie zajął miejsce król i książę 
Yorku, w drugim infantka Beatrycze, 
księżniczka Helena, infant Alfonso 
i książę Arsen, w trzecim księżniczka 
Kyra i książę Paweł.

Orszak eskortowała gwardja kró­
lewska z muzyką na czele, a za or­
szakiem ciąguęły się długim szere­
giem powozy osób, należących do 
dworu i do otoczenia Gości. Orszak 
przeciągnął głównymi ulicami, ażeby 
zatrzymać się przed bramą nowego 
koňaku królewskiego. W przejeździć 
olbrzymie tłumy witały orszak entu­
zjastycznie, pizyczym cała uwaga 
zwracała się ku księciu Yorku, a tłum 
olbrzym’, który się stłoczył przed 
bramami pałacu królewskiego, witał 
go ze szczególniejszą serdecznością.

BELGRAD, 5.6 (Tel. wł.) W so­
botę wieczorem o g. 9 przybyła do 
Belgradu delegacja francuska, w oso­
bach: Marszałka d Esperay, jego se­
kretarza Ihlera, admirała Vindry z żo­
nami i b. posła Fonteneya.

BELGRAD, 6.6 (Tel. wł.). Uro­
czystości weselne trwają w dalszym 
ciągu. W niedzielę wydała ambasada 
francuska uroczyste przyjęcie na 
cześć deputacii francuskiej. W przy­
jęciu tym wzięło udział wielu Ser­
bów, przyjaciół Francji. Wieczorem 
o g. 5 odbył się w klubie podwieczo­
rek na cześć przedstawicieli Francji. 
Przybvli wszyscy belgradzcy przyja­
ciele Francji, zwolennicy ducha i kul­
tury francuskiej. Na wieczór mu­
zyczny, który się odbył w poselstwie 
francuskim, przybyli wszyscy przed­
stawiciele inteligencji serbskiej, zwią • 
sani z kulturą francuską W ub. po­
niedziałek złożyli trancuzi wieniec za 
grobie ^nieznanego żołnierza, a Vi­
comte de Fontanny złożył palmę na 
grobie Graskow cza.

Przybyły setki, tjsiące delegacji. 
Szczególną uwagę zwróciła delegacja 
albańska, której zgotowano serdeczne 
przyjęcie i przybył monitor angielski 
„Glovorn“, aby wziąć razem z serb­
skimi monitorami udział w przyję­
ciu królowej.

We wtorek przybył włoski torpe­
dowiec i delegacja czesko-słowacka. 
Na dworcu powitali ją ministrowie 
gen. Vasicz i Ninczyc. Była także 
obecna kompanja gwardji królewskiej.

Belgrad przybrał szatę nader uro­
czystą: tak. pięknie udekorowanego 
xu asia jeszcze nie widziauo. Po uli­
cach ciągną tłumy publiczności w na­
der uroczystym nastroju. Porządek 
doskonały. Lud jest usposobiony ra­
dośnie. W ub. wtorek rano wy jecha­
ły 2 okręty wojenne naprzeciwko 
królowej, po drodze przyłączyły się 
do tych okrętów jeszcze dwa inne 
statki. Na statkach przygrywała mu­
zyka. We wtorek ub. o g. 11 przed 
południem nastąpiło spotkanie narze­
czonej królu i statki powitały ją 120 
strzałami i wywieszeniem flag. Na­
rzeczoną króla obrzucono kwiatami. 
Muzyka zagrała hymn rumuński, 
» w południe wyjechał naprzeciwko 

królowej statek z dziewczętami bia­
ło ubranymi.

We wtorek ub. o g. 3 po połudn. 
zaczęły się na brzegach Sawy gro­
madzić olbrzymie tłurcy ludności. 
O godz. 4 i pół przybyli członkowie 
dworu królewskiego witani gorąco 
przez ludność. Na brzegu był obecny 
Rząd, Skupszozyna, duchowieństwo 
i oficerowie, dalej de pu tac ja wszyst­
kich stowarzyszeń kobiecych w ma­
lowniczych strojach narodowych. 
W chwili przybywania statku z na­
rzeczoną króla za gr zmiął a twierdza 
strzałami armatnimi i 24 łodz«e 
wszystkich klubów wioślarskich kró­
lestwa wyjechały naprzeciwko narze­
czonej królewskiej, tworrąc na rzeee 
szpaler. O g. 5 wśród dźwięków kil­
kunastu orkiestr wysiadła narzeczona 
i biało ubrano dziewczęta sypały jej 
kwiaty pod stopy. Wraz z narzeczo­
ną królewską wysiedli jej ince ze 
świtą. Król po przywitaniu się z kró­
lestwem rumuńskim przedstawił swo­
ją narzeczoną Rządowi, Skupszczyuie 
i patriarsze. Burmistrz Belgradu Lo- 
wro Mitrowicz podał królowi rumuń­
skiemu na srebrnvm talerzu chleb 
i sól i przywitał go krótkich słowach. 
Król rumuński odpowiedział bardzo 
serdecznie Wiceburmistrz podał na­
rzeczonej bukiet. Z portu udał’ się 
goście królewscy do pdacu królew­
skiego. Wieczorem, we wtorek ub. 
odbył się w teatrze koncert filhar­
monii belgradzkie! na. cześć gości. 
Na koncercie tym grano tylko utwo- 
rv narodowych kompozytorów jak 
Sta nczica, Szirnls, Adami cna. Lejo­
wi cza i Meliowicza. W czasie wie­
czerzy śpiewały przed pałacem kró­
lewskim towarzystw a śpiewackie. So­
koli tworzył* szpaler i nieśli lampio­
ny o barwach narodowych. Król wy­
szedł na balkon i dziękował w ser­
decznych słowach z» to wspaniałe 
pozdrowienie jego narzeczonej.

1 M »
0 przyczyny wielkiej wojny światowej.

NAUEN, d. 7.6. (Pat). W Sztok­
holmie rozpoczęły się narady konfe- 
rejcjt państw neutralnych. Konfe­
rencja ma na .celu badanie przyczyn 
wielkiej wojny światowej.

Powrót Lloyd Gaorpe’a.
LONDYN, dn. 7.6. (Pat). Lloyd 

George powrócił.

Likwidacja organu monarebistśw.
HELSINGFORS (Wap.). Zostało 

zawierzone wydawnictwo monarchi­
stów rosyjskich, pismo codzienne „No- 
waja 'Ruskaia Żyźń“. Obecnie nie 
wychodzi tu żadne pismo rosyjskie.

Przesilenie w JaponJI.
PARYŻ 7.6 (Pat—Havas). Dono­

szą z Tokio, że gabinet japoński 
ustąpił.

Sytuacji w Irlandjl.
LONDYN dn. 7.6 (Pat — Havas). 

Dzienniki donoszą, że podjęte zosta­
ną rokowania pomiędzy premierem 
angielskim a pełnomocnikami rządu 
irlandzkiego. Griffith przybył do 
Dublina z nowym projektem Kon­
stytucji wolnego państwa.

Konferencja w Hadze.
PARYŻ 7.6 (Pat—Havas). Poda­

ją, że rzeczoznawcy Francji zarówno 
gospodarczy, jak i polityczni będą 
uczestniczyli na zebraniach, jakie od­
będą się między 15 a 20 b. m. 
z udziałem sprzymierzonych oraz 
neutralnych, jednak bez Rosji.

Ameryka w Hadze.
KOBLENCJA, 7.6 (Pat.—Hav.) 

Wydawany tutaj dziennik ame­
rykański donosi z Waszyngtonu, 
że politycy 8t. Zjedn. zdecydowali 
się na udział St. Zjedn. w Kon­
ferencji Haskiej.

Nie jest zdecydowane atoli je­
szcze w jakiej formie Stany bę­
dą reprezentowane w Hadze.
WWVWVWBVMWMVWW
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l lilii Mili.
Obrabowanie grobów carskich

MOSKWA, (A. W.) Krążą upor­
czywe pogłoski, iż bolszewicy otwo­
rzyli groby cesarzy w soborze Us­
pienskim. W związku z tym opo­
wiadają następując szczegóły : Nie­
które zwłoki, azczegćlcie balsamowa­
ne przechowały się bardzo dobrze. 
Z piersi Pawła bolszewicy zdjęli or­
der'zakonu Maltańskiego. W trumnie 
Aleksandra I go zwłok nie znalezio­
no, co potwierdzałoby legendę o Fio­
dorze Kuzminie.

Poseł niemiecki w Charkowie.
CHARKÓW 'Wap.). Przybyły 

z Berlina poseł n eraiecki hr. Grej 
był przyjęty przez zastępcę komisa­
rza spraw zagranicznych Konarskie­
go który przyjmując listy uwierzy­
telniające podkreślił wielkie znacze­
nie nawiązania stosunków politycz­
nych i ekonomicznych między Ukra­
iną a Nieracanr.

Proces s-rewoincjonlslów.
MOSKWA (Wap,). Na żądanie 

obrońców oskarżonych ’ procas s re­
wolucjonistów został odłożony na 
4 czerwca.

Lenin un»rł (?).
BERLIN (AP). „Rote Fahne", or­

gan komunistyczny zanewnia, że Le­
nin umarł już i tylko fakt ten utrzy­
mywany jest w tajemnicy.

Petro qrůd - Himburj.
BERLIN (Wap.). Została zapro­

wadzona normalna komunikacja okrę­
towa między Petrogrodem a Ham­
burgom.

AngUs o sowiety.
BERLIN (Wap.). Z Londynu do­

noszą, że rząd angielski zgodził się 
na zwrot sowietom wszystkich okrę­
tów rosyjskich, znajdujących się w An- 
glji. Rokowanie angielsko-sowieckie 
w sorawie zawarcia traktatu zostaną 
ukończone w ciągu dni najbliższych.

Ciectae Słowteln a Ukraina sowiecka.
PRAGA, dn. 7.6. (Par) W Min. 

Spraw Z&2T. podpisano oprócz ukła­
du handlowego z sowietami takiż 
układ z Ukrainą Sowiecką.

Biskupi Ameryki a sprawa 
Tichona.

PARYŻ, d. 7.6 (Pat.—Havas). 
Biskupi Stanów jednoczonych 
wysłali Leninowi telegram prote­
stujący przeciwko więzieniu Pa­
triarchy Tichona.

Bil ipnw hlikifa.
Hola polska do Rady smbisadorów.

PARYŻ 6.6 (Tel. wł.) Poseł poi 
ski w Paryżu, p. Zamoyski, wręczył 
Radzie ambasadorów notę w. sprawie 
Górnego Śląska.

W nocie tej Rząd Polski zwraca 
uwagę na położenie stworzone na 
Górnym Śląsku działalnością organi­
zacji wszechnietnieckich. Ciągle pro 
wokacje niemiecki« wywołały u lud­
ności polski«! niepokojący stan pod­
rażnienia. Organizacie polskie starają 
się przywrócić porządek i wzywają 
ludność do spokoju. Poselstwo Pol­

skie zwraca jednak uwagę, iż 'cier­
pliwość ludności dobiega kresu i że 
nie można być już odpowiedzialnym 
za stanowisko ludności polskiej wo­
bec ciągłych prowokacji niemieckich. 
Wśród tych warunków jest rzeczą 
bardzo ważną, ażeby Polska objęła 
iaknajszybciej przyznane jej obszary. 
Ratyfikacja umowy dodatkowej 
w sprawie używania ustaw niemiec­
kich na polskim obszarze jest pod­
rzędnej natury i nie powinna stano­
wić przeszkody w objęciu obszarów 
G. Śląska. Poselstwo Polskie prosi 
Radę ambasadorów, aby się zwróciła 
do Komisji Międzysojuszniczej z wez­
waniem do natychmiastowego noty­
fikowania Polsce i Niemcom objęcia 
przyznanych im obszarów. Jest rze­
czą pożądaną, aby objęcie nastąpiło 
przed 10-ym lipca.

Rada ambasadorów zawiadomiła 
poselstwo Polskie, zbicrże się 
7.6 na nadzwyczajne posiedzenie <*e 
lem powzięcia uchwały w tej sprawie.

Stosunki polsko-nkralbsklo.
WARSZAWA (Wap.).- W związ­

ku z ratyfikacją Drzez S«jm trakta­
tów zawartych z Francją „Kijowska* 
Proletarskaja .Prawda“ występuje 
przeciwko traktatowi handlowemu 
polsko-francuskiemu, który „pozba­
wia Polskę prawa zawierania bez 
wiedzy Francji umów z innymi pań­
stwami“. „P, P.“ zarzuca Polsce, że 
przyjęła na siebie obowiązek przesz­
kadzania republikom sowieskim w na­
wiązaniu stosunków gospodarczych 
z zachodem.

„Mniejszości narodowe“.
Protest Czeeho>Słovaejl. Kumanjl 

1 Polski.
PRAGA 7.6 (Pat—Iskr.) Na wczo­

rajszym posiedzeniu przyjaciół L?gi 
Narodów omawiano sprawę mniej­
szości narodowych. Przyjęto na wnio­
sek delegatów Niemiec oraz Belgii 
uchwałę — według której ochrona 
mniejszości narodowych uznana zo­
stała za kwestję prawną o charakte­
rze międzynarodowym,

W kwestiach spornych należy 
zwracać się do L»ei Narodów.

Uchwalono la^że, że w krajach, 
gdzie mniejszość osiedlona jest stre­
fami język mniejszości powinien być 
zrównany z językiem urzędowym.

Delegat Jugo-Sławji oraz dele­
gacja Cz«cho Słowacji, Polski i Rii- 
munji zaprotestowali przeciwko 
uchwale.

Członkowie wymienionych dele­
gacji opuścili salę przy końcu obrad.

Przejęcie Górnego Śląska.
OPOLE, 7.6 (Pat.) Na dzisiej­

szym posiedzeniu Komisji Między­
sojuszniczej podpisano tekst wa­
runków przejęcia co do których 
osiągnięto porozumienie. Pełno­
mocnik niemiecki przyjął delegację 
niemieckich przemysłowców z pol­
skiej części Górnego Śląska.

PARYŻ, d. 7.6 (Pat.—Havas). 
Konferencja Ambasadorów ustali­
ła instrukcje, jakie prześle komi­
sji Międzysojuszniczej na Górnym 
Śląsku w związku z ewakuacją 
terenów plebiscytowych po prze­
kazaniu administracji nowym wła­
dzom.

Wobec szerzonych po Płocku pogłosek o tym, jakoby pisma sto 
łeczne i zamiejscowe do Księgarni naszej nie przychodziły na czas t. j. tego 
samego dnia i różnych innych fałszów

KSlĘGRRrtlR ZIEMI MAZOWIECKIEJ 
podaje do publicznej wiadomości,

že zawsze prowadziła dział sprzedaży pism warszawskich i wogóie 
pozamiejscowych i gazety te otrzymuj‘e drogą najśpieszniejszej do 
Płocka dostawy. 

KSIĘGARNIA ZIEMI MAZOWIECKIEJ
Płock, ul. Kolegjalna, Nr. 8, Gmach „Hotelu Polskiego”.
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ll-Bi Mil ĚBtOiílfi w Mo. 
. Instrukcja od komitetu w sprawie 

Zjazdu Katolickiego
1. Komitet prosi o przysłanie de­

legatów (tek), których uzdolnienie 
i zainteresowania się Zjazdem i jego 
wynikami pozwoli osiągnąć jaknaj- 
więcoj korzyści. Delegaci, zależnie 
nd organizacji, do Której należą, wez­
mą udział poza plenarnymi obradami 
w obradach jednej z 6 sekcji Zjazdu:

1) sekcja młodzieży,
2) sekcja robotnicza.
3) sekcja stowarzyszeń kobiecych,
4) sekcja społeczno-wychowawcza,
5) sekcja organizacji robotniczych.
6) sekcja bractw i stowarzyszeń 

relig»jnvch.
2 Chcąc zapewnić Z'azdowi do­

brą organizację, prosimy o zgłaszanie 
delegatów do Śekretarjatu Komitetu. 
Przy zgłaszanhi prosimy o podanie 
imion, nazwisk i zawodu delegatów, 
oraz organizacji, których są członkami.

3. W połowie czerwca Komitet 
rczcśle delegatom legitymacje, pro­
gram i dalsze wskazówki, dotyczące 
Zjazdu.

4. Komitet zapewnia delegatom 
bezpłatne mieszkanie w Płocku na 
czas Zjazdu ; zorganizuje jadłodajnie, 
w których delegaci będą mogli otizy- 
mać posiłek po cenach umiarkowa­
nych, chód częściowo zaopatrzenie 
się w łatwiejsze do przewiezienia 
artykuły żywnościowe jest pożądane.

6. O ile delegaci n e będą mogli 
przyjechać na koszt własny, to wy­
datki, połączona z przybyciem na 
Zjazd ponoszą organizacje lub parafje, 
które ich wysyłają.

6 Dla czcigodnych Im tu Księży, 
którzy zgłoszą swój udział w Zjeź- 
ozie, mieszkanie zapewnione jest 
w Stminarjum.

7. Zgłoszenia kierować należy do 
biura Komitetu (Płock, ul. Koścosz 
k- JÄ 6, Sekretariat Zjazdu Katolic­
kiego. gmach Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego), które udziela rów­
nież wszelkich informacji, dotyczących 
Zjazdu. Komitet Organizacyjny.

Improwizacja, 
wypowiedziana na Zjeździć Kole­

żeńskim w dn. 4 b m
Oto my wszyscy, jak ptaki z Wyraju 
Lot swój na stare zwróciliśmy gniazda. 
Ze wszystkich krańców rozległego kraju 
Przyszliśmy tutaj gdzie młodości gwiazda 
Świeciła jasno, jak smolne pochodnie 
Wśród nocy smutku, niewoli, ucisku;
I serca nasze biją mocno, zgodnie 
W ton zmartwychwstania i w bratnim 

[uścisku
Przy tym biesiadnym jesteśmy tu stole, 
Przez okna święta zielona niedziela 
Patrzy wesoło... W koleżeńskim kole 
Niechaj nam nigdy nie zbraknie wesela 
I niechaj w naszym uwieczni się sercu 
Ten wiew przeszłości, niech minione lata 
Wzorzystą barwą na wspomnień kobiercu 
Wypisze pamięć. Jak przepyszna szata 
Niechaj nas zdobi przyjaźni uczucie 
I niechaj każdy po ostatnie tchnienie 
Przy tej potężnej pozostanie nucie: 
W jedności siła i w niej jest zbawienie. 
4/VI 1922 . Jan Nowodworski.

Głosy czytelników.

Bilrararia biMw w Mu.
Ł tarło się u nas zdanie, że wszel­

kie odezwy, nawoływania i t. d. są 
zwykle głosem wołającego na puszczy. 
Zaprzeczam temu kategorycznie, gdyż 
mam dowody, że tak nie jest.

Zaledwie wystosowano odenwę 
t „Kurjerze Płockim* o ozdabianie 
balkonów, projekt zamieniono w czyn 
momentalnie.

Wprawdzie dzieje się to na uli­
cach, tek z w. pryncy palnych, w do­
mach okazałych, giizie, jak można 
przypuszczać, mieszkają ludzie za­
możni i inteligentni, a od tych na­
turalnie, w pierwszym rzędzie ocze­
kiwaliśmy zrozumienia rzeczy i czy­
nu cbywateiskiego, nie zmniejsza to 
jednakże ięh zasługi. Wyrażając jud- 
nak uznanie dla właścicieli balkonów 

1 korowanych, nie mogę nie wypo-

w ustępie 3 art. 17, wskutek czego 
petent przyjmuje na siebie wszelkie 
ryzyko, wynikające z rygorów, zwią­
zanych z nieuwzględnieniem jego poda­
nia, narażając się na kary w wyso­
kości 5# miesięcznie, począwszy od 
dnia następnego po upływie termi­
nów wpłaty rat, przyczyni każdy 
miesiąc rozpoczęty liesy się za cały.

Biuro Stowarzyszenia zwraca uwa­
gę Szanownych Członków, iż wszel­
kie uzasadnione reklamacje, komuni­
kowane Stowarzyszeniu na piśmie,

1) co do nieuwzględnienia podeń 
w sprawie rc złożenia na raty,

2) co do przeprowadzonych egze­
kucji w sprawie ściągania daniny 
w wypadkach nieuzyskania żadnej 
odpowiedzi ze strony Izby Skarbo­
wej na podanie petenta, biuro Sto­
warzyszenia gotowe jest przyjmować 
w celu umożliwienia łącznej inter­
wencji

ad 1) w Ministerstwie Skarbu,
ad 2) w limbie Skarbowej War­

szawskie j.
Biuro Stowarzyszenia czynne jest 

od 10-ej rano do 4-ej po południu, 
mieści się przy ul. Szkolnej p. n. 10 
w U irazawie.

wiedzieć przykrego zdziwienia, i po­
dziwu nad brakiem u nich gustu 
i smaku estetyczuego. Wywieszają 
na balkonach : pościel, bieliznę męską 
i damską, rozmaitych kolorów' i de­
seni i wiele, może, nawet w ich prze­
konaniu, wykwintnych i pięknych 
rzeczy, ale wygląd Płocka ani trochę 
na tym uie zyskuje, a nawet traci. 
Czyby więc nie lepiej dekorować 
balkony kwiatami, na które, wpraw­
dzie, trzeba by wydać trochę grosza, 
ale jakże inaczej wyglądałby nasz 
Płock, tak pięknie położony, a tok 
zaniedbany. Ozyż, przy tylu na­
szych oiedcstatkach zatraciliśmy na­
reszcie i całkowite poczucie piękna?

Halwicz.

W imię prawdy.
Z powodu artykułu p. t. ,. Wyjaś­

nienie” (Mś 117 rKur. Pi.”), w spra­
wie rozłamu wśród nauczycielstwa 
szkół powszechnych, prosimy Szano­
wnego ťana Redaktora o wydruko­
wanie w najbliższym numerze swo­
jego pisma następującej odpowiedzi.

Pomijając jednostronność sądu 
Szanownego Członka Stowarzyszenia 
(Chrzescijańsko-Narodowego Nauczy­
cielstwa ezkół powszechnych) co do 
faktycznej przyczyny rozbicia jednoś­
ci koleżeńskiej na terenie miejsco­
wym, aie możemy pominąć miicze- 
nie‘ü twierdzenia, jakoby' na 
zjezdr-e nauczycielskim w Płocku 
dnia 7 maja r. b., .napadano na 
członków inaczej myślących, przefor- 
sowywano wnioski wbrew protestom 
pokaźnej liczby obecnych, wygłasza­
no ogniste mowy, usiłując zagłuszyć 
najswiętsase uczucia dobrvch obywa­
teli kraju”.

Te trzy zarzuty, mające na celu 
»dyskredytowanie nauczycielstwa 
si iązkowego w oczach społeczeństwa, 
a podniesienie na piedestał innych 
kolegów, są raczej insynuacją tych 
„dobrych obywateli kraju®, którzy 
napomnieli snąć o prawdzie, że w cza­
sach obecnych, ki„dy Polska jest 
wona, togo rodzaju gromkie mani­
festowanie uczuć patrjotycznych jest 
r »ej frazesem, a w zastawieniu 
® ofiarną pracą nad uświadomieniem 
narodowym, niesioną, przez prawych 
synów ojczyzny w okresie niewoli, 
jeal conajmniej ironję.

W końcu naznaczamy, że wyso­
ką owocność prac zjazdu nauczyciel­
skiego w Płocku podkreślił we właś­
ciwym czasie „Kurjer Płocki®, co 

stwierdził osobiście i inspek­
tor szkolny, p, Niweliński, który od 
r‘;' ■’rçtku do końca brał czynny i po- 

‘ c»ny udział w obradach, prowa­
dzonych rzeczowo, poważnie, słowem 
bez zarzutu.

Narząd Plockirgo Oddziała Po- 
wiatoiceyo Polsk. Kir. Naucz Ssk. 
iowszcchn.

d. 4.6 1922 r.

Kronika Płocka.
0EM1H

NITEL

KÄLEHDMRZYK.
Piątek. Pryma i Felicjana.

Im. sł. Sławoja
Sobota. Małgorzaty Kr,

Im, sł. Bogumiła bł.

Pizepowiednie Meteorologiczne 
wdtuff itafyttyn&wcb i lat otlaMein

'la pocintku miesiąca pogoda, od 12 
ao j możliwe deszcz« i burze, od i9_
pogoda, w końcu miesiąca — deszcze!

» Stowarzyszenie Kupców Pol- 
SKich w Warszawie pros& nas o za­
komunikowanie, że na skutek wy­
jaśnień, uzysk&nvch przez Komisję, 
wyłonioną przez Zarząd Stowarzysze­
nia Kuprów Polskich w labie Śkar- 
.juwej Wai zawskiej, podaje się do 
wiadomości interesowanych płatni-

■ 'Isuinj’, is w myśl artykułów 
44, 47 i 48 ustawy o poborze nad­
zwyczajnej daniny państwowej z da. 
16 grudnia 1921 r, (Dz. Ust. M 1 poz. 
i) złożenie podania o zmniejszenie 
lub rozłożenie na raty przypadającej 
daniny, w razie nieuwzględnienia 
przez władze skarbowe tego poda­
nia, pociąga za sobą stosowanie kar, 
przewidzianych w^pommaną ustawą

Podobno.
Podobno telefony płockie mają 

coraz ikąpsze połączenie ze świa 
tern. Po zabraniu nam przewod­
nika dla komunikacji bezoośredniej 
Warszawy z Włocławkiem nastą­
piły i dalsze ograniczenia, na czym 
cierpi publiczność i jej interesy.

Na połączenie z Płocka czekać 
należy po parę godzin.

Czy słusznym jest ta&e upo­
śledzenie naszego miasta i całej 
dzielnicy ?

= Egzaminy wstęmiż do Saminar- 
jum NauczyrJsIskiepo Męskiego w Płoc­
ku na kurs przygotowawczv i pierw­
szy odbędą się w dniach 24, 26 i 27 
czerwca. Terrain v noszenia podań 
należycie udokumentowanych do 20 
czerwca.

Informacji co dn warunków przy­
puszczenia do egzaminu i przyjęcia 
do Seminarjum, udziela kancelarja 
Seminarjum.

= Powiatowa szkoła rolnicza 
W Nlo głos ach ro^poezvna nowy kurs 
od J-go listopada 1922 r. Przyjmuje­
my synów drobnych rolników od lat 
16 w górę — przygotowanie elemen­
tarne. Opłata wynosi rzeczywisty 
koszt otrzymania (około 75 klg. żyta 
mierięcznie).

Zapisy przyjmujemy od 1 czerw­
ca r b

Szkoła wprowadziła ćwiczenia woj­
skowe, dająca prawo do skrócenia 
służby wojskowej o nołowę, kurs 
tr-va frzy półrocza do Wielkiej Nocy 
1924 roku.

= Męska szkoła ćwiczeń w Płocku. 
Mając na względzie potrzeby Semi­
narjum Nauczycielskiego, jakoteż do­
bre oświaty i życeenia szerokich kół 
rodzicielskich, uzyskała D’-rekoja Pań­
stwowego Seminarjum Nauczyciel­
skiego Męsbiago w Płocku zgodę Mi- 
nitítřrstwa W. R. i O. P. na otwar­
cie wzorow»j szkoły ćwiczeń przy 
tym seminarium.

W myśl ®gd, z początkiem roku 
szkolnego przyjrnie Dyrekcja na 1-szy 
rok nauczania 20 chłopców, którzy 
w bieżącym roku kalendarz, kończą 
7 lat życia. Na 2-gi rok nauczania 
15 chłopców w odpowiednim wieku. 
Nr 3 ci rok nauczania 15 chłopców.

Warunkiem przyjęcia na 2-i i 3-1 
rok nauczania jest: odpowiedni wiek 
i pomyślny wynik egzaminu wstęp­
nego.

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje Dy­
rekcja od 15 czerwca do 1 lipea r. b. 
w godzinach urzędowych.

= Koncert orkiestry synifenicsnsj, 
wyznaczony na dzień 9 b. m. t. j. 
piątek, zapowiada się nadzwyczaj in­
teresująco. Zgrany podobno znakomi­
cie zespół orkiestry wykona kilka po­
ważnych utworów, między innymi: 
uwerturę do „Włoszk’ z Algieru” Ro­
ssiniego oraz symfonję Plejeia.

Prócz występu orkiestry smycz­
kowej, oczekiwanego przez wszyst­
kich ze zrozumiałym zaciekawieniem, 
będziemy mieli sposobność usłyszeć 
orkiestrę 8 p. a. p. w składzie zwięk­

szonym. Orkiestra ta wykona polo­
nez as dur Chopina, fantazję z Hal­
ki i t. p. Prócz tego usłyszymy trio 
(śpiew, skrzypce, fortepian pp. Ńolłe, 
Niemirowski, Peńkowows).

Największą atrakcją wieczoru bę­
dzie występ barytona p. Nolle, obda­
rzonego wspaniałym głosem i posia­
dającego wyborną szkołę—śpiewaka 
znanego z występów zagranicznych 
(Medjolanj.

To wątpić nie należy, że pu­
bliczność nasza pośpieszy ran tłum­
nie, aby podziwiać produkcje olbrzy­
miej jak nasze stosunki orkiestry 
symfonicznej.

Bilety są zawczasu do nabycia 
w cukierni W-go Szałańskiego.

= Maturzyści 8 mio klasowego 
Żyd fiimn. Humanistycznego w Płocku 
W roku bieżącym 8 mio klasowe Zyd. 
Gimnazjum Humanistyczne w Płocku 
ukończyli : K. Altman, J. Flaks, G. 
Pogel, Sz. Kohn, J. Wassermauówna 
(z odznaczeniem). Niewielka ilość, 
kończących tę uczelnię uzasadnia się 
niewielką liczbą wyohowańców klasy 
8-ei w roku bieżącym.

= Statki do Włocławka, Z powo­
du znacznego spadku wody no Wiśle 
ort z zmiany rozkładu pociągów we 
W łooławku, Zjednoczone T-wa Żeglu­
gi Parowej na rzece Wiśle zmieniły 
godzinę wyjazóu statku z Płocka. 
O neonie statek „Grunwald“, należą­
cy do tej firmy odchodí* codziennie 
do Włocławka z Płocka o g. 5 m. 30 
rauo z przystani nr przeciwko domu 
W-go Górnickiego i znąta na wszel­
kie połączenia kolejowe we Wło­
cławku.

=» Sprostowanls. W? w ozora î- 
szym numerze „Kur jer a Płockiego*, 
w notatce n&nzej o poświęceniu ta­
blicy pamiątkowej na cześć uczniów 
żołnierzy II Gimn. Męsk. poległych 
w r. 1920, aakradła się przykra dla 
nas omyłka drukarska, a mianowicie 
w zdaniu: „Nie wątpimy też, że w uro­
czystości tęj wezmą udział nietylko 
reprezentanci zaproszonych intvtucp, 
ale i b i e r n w®, a powinno być, .ale 
i liczne sfery naszego społeczeń­
stwa*.

Naturalnie że len błąd drukarski 
nikt nie poczytał za błąd redakcji, 
niemniej uważamy za stosowne za­
raz po spostrzeżeniu go sprostować 
i wyjaśnić, ahy usunąć co do rze­
czonej sprawy wątpliwości niesłusz­
nego zwrotu w stosunku do tak nu 
nią ofiarnego ogółu płockiego.

KOMUNIKHT
Dochód z zabawy, loterji, bufetu 

w d. 25 maja b. r. podczas ulewnego 
deszczu na rzec« Polskiego T-stwa 
ZałubnegG Krcyza Mk. 116 960,bó 
z ofiar w gotówce „ 6.810 —
z loterii za Tumem 
w d. 28 maja r. b. „ 40.070 —
Sprzedano nie wylo­
sowanego świniaka „ 5.000 —

Razem Brutto . . 170.840,50 
Rozchód podł. rach. Mk, 38.075 — 
Orkiestra wojskowa „ 15.000 —
Spraw, w red. druk „ 6.000

Razem . . . 59.075 —-
Pozoątaje . . . 111.165,50 

10# z dochodu na 
rzecz Czerw. Krzyża „ 11.115,50

Dochód Netto . . 100.049 —
Niniejszym składa Zariąd T-stwa 

Żałobnego Krzyża serdeczne podzię­
kowanie wszystkim, którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się do 
urządzenia zabawy.

Zarząd.

Ofiary.
Na Wojskowy Instytut gazowy. 

Uczestnicy Zjazdu Kolei Bliskiego byłych 
wychowańeów gimnazjum Płockiego z lat 
1S90 do 1900 włącznie złożyli 114.500 
marek, a mianowicie: J. Belkowski 5000 
mk., K. Brzozowski 5000 mk., Z. Cie- 
śliński 5000 mk., W. Chmieliński 5000 
mk., K. Dąbrowski 3000 mk., W. Dąb 
rowski 4000 mk., Ks Godlewski 1000 
mk.. W. Jezierski 1.000 mk., J. Kar­
czewski 6b00 mk, St. Kopczyński 1000 
mk., Ke. Klimkiewicz 100Ó mk . Br. Ko- 
cent 5000 mk., B. Mazowiecki 1O0O mk., 
A. Massalski 3000 mk., Ks. Michalak 
1000 mk„ Z. Marchwiński 5000 mk.,
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J. Nowodworski 5000 mk., M. Olszow­
ski 2000 mk., P. Olszewski 2000 mk., 
M. Ostrowski 3000 mk , K. 0Makowski 
1000 rok., E. Ploski 5000 mk., Z. Przy­
byszewski 1000 mk., J. Rokitnicki 5000 
mk., J. Rzewnicki 30Û0 mk.. A. Stodół- 
kicwicz 1000 mk., Sc. Wierciński 5000 
mk,, A. Wolski lOOO mk. J. Włoczew- 
ski 1000 mk., A. Żółtowski 12.000 mk.,
K. Żółtowski 5000 mk., S. Żółtowski 
5000 mk., R. Żółtowski 5000 mk.

Na ślązaków. A. Mierzejewski, ze­
brane od urzędników Stow. Rolniczego 
w Płocku lO.OOO mk.

Na dzwon katedralny św. Zygmunta. 
Jan Zalewski z Sierpca 1000 mk.

Na Czerwony Krzyż. Zamiast wień­
ca na trumnę ś. p. Kazimierza Karwow­
skiego Olszewscy z Ciółkowa 5000 mk.

Na Stanieławówkę. Zamiast wień­
ca na trumnę kochanego syna naszego 
Kazimierza Karwowscy 8000 mk. Za­
miast wieńca na trumnę ś. p. Kazimie­
rza Karwowskiego, Olszewscy z Ciołu- 
•howa 5000 mk.
« •••■•■•••'•••••■•■•«•W« »wali«

Z Warszawy.
(.:) Obozy wakacyjne Y. M. C. A. 

dla młodzieży. Wzorowy obu« waka­
cyjny dla młodzi ?ży od ht 12 do 18 
na czas od 1 bpca do I września 
uisądzą kierownictwo Y. M. 0. A. 
w pięknej lesistej miejscowości nad 
Bugiem w okolicy Włodawy. Obóz 
zaopatrzony będzie obficie w przy­
rządy sportowe i gimnastyczne, Spe­
ciální instruktorzy <zuwac będą nad 
tym. aby młodzież najprzyjemniej 
i z największym pożytkiem dla zdro­
wia spędziła wakacje. Program obej­
mować będzie ćwiczenia cielesne, sa- 

,» i< «

bawy ruchowe, towarzyskie, wyciecz­
ki, .pogadanki i odczyty. Uczestni­
cy obozu mają zapewnioną troskli­
wą opiskę lekarską Obóz obliczo­
ny jest na 200 osób. Opłata wynie­
sie około 3( 000 marek miesięcznie. 
Bliższych informacji udziela Dyrek­
tor obozu, p. Fred. Messing, Aleje 
Ujazdowskie 22, Warszawa.

(:) Zjazd właścicieli tartaków. 
W dniu 10 czerwca odbędzie się 
w Warszawie zjazd przedstawicieli 
stowarzyszeń właścicieli tartaków 
drzewnych w całej Polsce celem zor 
ganizowania naczelnej rady różnych 
związków i organizacji przemysłu 
drzewnego.

(:) Do Gdańska parostatkiem „Pol­
ska“. Po raz pierwszy wyruszy 
parostatek „Polska” do Wolnego por­
tu Gdańska r Warszawy w piątek 
w dn. 16 b. m., następnie zaś w piąt­
ki 23, 30 czerwca oraz 4 i 11 lipca. 
Informacji udziela biuro Zjednoczo­
nej żeglugi Dolskiej. Nowy Zjazd 
6. (tel. 314-32). Bilety i miejsca sy­
pialne nabywać można uprzednio 
w międsyuarodowem Tow, wagonów 
sypialnych (hot. Bristol) lub w dniu 
odjazdu na przystali.

(:) Zs zjazdu śpiewaczego. Wspa­
niałym był Zjazd Śpiewaczy. Sę- 
dz-ów było jedenastu, a ponieważ 
za najwyższy stooień kwalifikacyjny 
przyjęto liczbę 20, przeto przy po­
wyższej ilości sędziów cyfra 220 
przedstawia nierwsze miejsce wśród 
chórów. Cyfrę tę osiągnęło jedynie 
krakowskie „Echo“ pod dyrekcją Bo­
lesława Wallek-Walewskiego.

Produkcje chórów odbywały się 
w niedzielę od godz. 3 do 6 i w po­
niedziałek od 12-ej do 4-e.j w sali

P L «...

Filharmonji wobec licznie zgroma­
dzonej publiczności. Przedmiotem o- 
wacji entuzjastycznych było naprzód 
Echo krakowskie, następnie niestru­
dzony dyrygent Lutni warszawskiej 
Piotr Maszyński, którego publiczność 
uczciła przez powstanie. Podobnie 
złożyła hołd armji polskiej, czcząc ją 
w dzielnym gronie śpiewaków-ofice- 
rów. Z burzliwą niemilknącą owacją 
spotkały się chóry z Westfalii, By­
tomia i Katowic.

Pierwszy wszechpolski zjazd śpie­
waczy w stolicy niepodległej Polski 
wypadł imponująco, zostawiając na 
wszystkich uczestnikach uiezatarte 
wrażenie.

Sobotni wieczór w sali Rady Miej­
skiej był przeznaczony na zapoznanie 
się uczestników. Niedzielę rozpo­
częto nabożeństwem w kościele św. 
Krzyża. Podniosłe kazanie wygłosił 
K8. .Nowakowski. Po nabożeństwie 
uformował się pochód, złożony z 3-ch 
tysięcy śpiewaków. Najliczniej re­
prezentowane były nasze dziel­
nice zachodnie: Śląsk, Pomorze i Po­
znańskie, stanowiące za tym z górą 
połowę uczestników. Pochód skie­
rował się na plac Teatralna, gdzie 
nastąpiło otwarcie zjazdu. Imieniem 
rządu przemawiał prezydent Poni­
kowski. imieniem Rady Miejskiej p. 
Baliński.

Po otwarciu zjazdu i próbie na 
Dynas&ch popisywały się poscczegól- 
ne chóry w Filharmonji, poczym o 
godzinie 6 wiecz. odbył się w pałacu 
Namiestnikowskim i przylegających 
pięknych ogrodach podwieczorek, 
wydany przez p. Prez. M*n. Ponikow­
skie?» ua cześć zjazdu.

Punktem kulminacyjnym był Fes­
tival śpiewaccy wieczorem na arenie
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Dynasowskie{, g-Jzie pod batutą p. 
P. Maszyńskiego popisywał się mie­
szany chór, liczący półtora tysiąca 
glOSÓH*.

(:) Kosztowności z cerkwi i kościo­
łów W Rosji. W dniu wczorajszym 
rano około g. 11, po przybyciu po­
ciągu z Równego na dworzec gdań­
ski st. przodownik komisarjatu kole­
jowego N., zauważył J»u pasażerów,, 
którzy nieśli bardzo ciężkie bagaże 
w spół z wynajętym do pomocy tra­
garzem. Gdy tajemniczy pasażero­
wie zostali wezwani do ekspozytury 
śledczej tegoż komisarjatu, gdzie 
sprawdzono zawartość bagażów, to 
w bagażach okazało się ogromne 
bogactwo Potłuczone krzyże, kieli­
chy, vota, wszystko to wysadzane 
brylantami i innymi drogimi kamie­
niami, na niektórych częściach znaj­
dowały się tylko znaki od skradzio­
nych drogich kamieni i brylantów. 
Skarby te są pochodzenia zarówno 
cerkiewnego jak i z kościołów ka­
tolickich i pochodzą z całą pew­
nością z rabunków, dokonywanych 
stale przez bolszewików z kościołów 
i cerkwi.

Skarb, znajdujący się w 2-ch ko­
szach i dużej walizie posiada wagi 
netto przeszło 5 pudów.

Zaznaczyć wypada, że nietak 
dawno, na tyra samym dworcu 
zatrzymano również 2-ch pasaże­
rów, którzy posiadali przy sobie zło­
ta i srebra 7 pudów. Dnia 18 ub 
miesiąca zatrzymano rówireż nieja­
kiego Mojżesza Szpiro, który posia­
dał przy sobie 3 kosze złota i srebra, 
pochodzącego z jakichś niewyjaśnio­
nych przedmiotów, również połama­
ne, oraz niejakiego Rnmejkę, posia­
dającego w walizie 700 rb. w srebrze.

NAJLEPSZY SPOSÓB REKLAMY!

Ogłaszajcie się w jedynym codziennym organie 
• zz= Mazowsza Płockiego. =—

Dziennik Narodowy

„KURIER PŁOCKI“
broni spraw i interesów Ziem: Płockiej, Płońskiej, 
Sierpeckiej, Lipnoskiej, Rypińskiej, Mławskiej, Prza- 

snyszskiej, Ciechanowskiej, Gostynińskiej 
i Gombinskiej!

Nakładem Redackji „Kurjera Płockiegou wyszły 
------ ostatnio z druku : =

Z JEZUSEM Najlepsza książeczka do nabożeństwa dla 
młodzieży katolickiej z dodatkiem mimstrantury. na­
pisał J. E. Ks. Biskup Płocki, Antoni Juljan Nowo­
wiejski str. 236 w mocnej pięknej oprawie. Cena Mk, 500.

PRZEWODNIK W ŻYCIU DLR DOROSŁEJ MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ I OSOB STARSZYCH Przemądn 
broszura, traktująca o najzawilszych zagadnieniach 
życiowych i rozwiązująca je z punktu widzenia 
nauki katolickiej, chroń: młodzież i starszych od 
błędnych kroków i zapewnia wszystkim, dążącym 
według lej rad i wskazań — szczęście, pomyślność 
i spokój sumienia stron 46................. Cena Mk. 120.

CHWHŁR MU I CZEŚĆ! Pieśń ku czci Nacze.nika Na­
rodu Tadeusza Kościuszki (z nutami), napisał Kon­
stanty Bolesta-Modliński (Kamo) . . . Cena Mk. 25.

WRAŻENIA Z GÓRNEGO ŚLĘSKA Osobiste spostrze­
żenia uczestnika walki plebiscytowej, napisał prof. 
Bolesław Zdziarski. Stron 52............. Cena Mk. 50.

W WALCE ZA OJCZYZiIĘ Historja dwojga serc mło­
dych. przeżywana w tragicznych chwilach walk za 
wolność, niepodległość i zjednoczenie Polski, na­
pisał Zenon Lwicz-Lipiński. Stron 30 , Cena Mk. 50.

USZLACHC1JMY NARÓD CAŁY! Napisał Konstanty 
Bolesta-Modliński (Kamo) stron 8 . . Cena Mk. 4r.

SZCZĘŚCIE. Przepiękny nowoczesny romans paryski 
młodego hrabiego » ubogiej pracownicy igły. Ba­
jeczne opisy! Niezmiernie ciekawe przygody! Tło- 
maczenie A-era. Stron 168.............Cena Mk. 40?.

FIGLI KI UC1ESZME. Żarty, faszki, satyry, groteski 
i ironje.;napisał Konstanty Bolesta-Modliński (Kamo) 
Stron 96. Wydanie wytworne .... Cena Mk. 500.

WRÓŻBY I PRZEPOWIEDNIE O POLSCE. Wybór 
celniejszych wróżb i przepowiedni o Polsce 
zebrał Konstanty Bolesta - Modliński (Kamo), 
stron 52................................................. Cena Mk. 500.

Hurtownio»i rabat! Konti tzakowo P. K. 0. - 60990. Wysyłka tyłka za gotówkei

pĄPAJCIE ADRES: ŻĄ3A JCIE
WSZĘDZIE Mministratja „hrjara Płockiego“ WSZĘDZIE

I Kolegjalna J€ 8, gmach .Hotelu Polskiego“ w Płocku

VVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVVV
Egzaminy wstępne na kurs I-szy

Mierna
w Płocku

odbędą 24, 26f 27 czerwca 1922 r.
Do oddziału I Szkoły Ćwiczeń przyjmowane są dzieci w 
wieku lat 6 i 7 nie umiejące czytać i pisać. — Do innych 
oddziałów' miejsc w dnych niema. — Ponieważ II Gimnazjum 
Żeńskie przestało egzystować od 1.1X 1921 r. podania do 

niego adresowane nie będą rozpatrywane.

AAAAAAAAAAAAAAAAABAAAAA

H TANIO SPRZEDAMY! H
W 7 kompletów uprzęży surowcowych, 3 wozy J
Ä kolejne w deskach oraz 1 platformę z že- Ä 
II laznym okuciem. — Wiadomość w redakcji. H

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH 
jann srjzihSKiECO

w Płocku, ulica Rynek Kanoniczny Xs 1.
Poleca na sezon wiosenny i letni gotowe i na obstalunek

pnlts
i kostiumy sportowe
WYKONANIE WEDŁUG NAJŚWIEŻSZYCH WZORÓW 

PARYSKICH I LONDYŃSKICH.
PRZERÓBKI! ODŚWIEŻANIA! POPRAWKI!
Wszelkie prace w zakres krawiectwa wchodzące wyko­

nywa się tanio, gustownie i szybko!

Bál głowy i migrenę
usuwają powszech­
nie znane proszki

„nimi nírwíi"
z »F oguiklam“,

Wystrzegać się falsyfikatów.
sprzedaż w* aptekach i skł. apt.

Jest do sprzedania 200 korcy 
wapna lasowanego w Zagro- 

bie, eona niska.

Rolnik z długoletnią pra­
ktyką i dobrymi referen­

cjami poszukuje posady od 
zaraz. Wiadomość w Admi­
nistracji Kurjora.

■■■■■■■■■■■
Proniimerüjcie

„Kuner Płocki“
VVVVVVVVVVV

„KURIER FLOCK!"
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel t świąt

—.... .. z ddtą n.i dzień następny. — ■■■■■—.......
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Nadesłane** redakcja eie bierze odpewledJaHoicl.
Adres Redokcji i Administracji: Hock, ui. Koleginlna1. Aft 8.

Adres dla depesz Płock — .Kuner*. .W Telefonu 125.

CEKA PRENUMERATY:
w F’ îcku miesięcznie mk. 750. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
IłuBir pojedynczy w Hocks kosztuio 80 maron.

Konto w P. K. O.^— 60990.

CENA OAŁOSZETi:
Za Wiersz nonpareiu jedno<amowy na i, £1, HI su. mk.SOT- 
Nekrologi za jeden vierer, nonparelu . . . : 200.
Zwyczame ogł. za jeden wierez nonparelu na 1 str. 10U 
O głoszenia arobn.3 po mk. 40 za każdy wyraz, tlusqrm 
drukiem podwójnie. Naiwniejsze ogłaszanie marek 500 
Każda nowa podwyżkę taryfy oeuwiązuje wszystkie jiii zlecone egíOa«** 

nia oa dnia zmiany cen bez upizednieqo zawiadomienia.

Reda kr r ' "’V-dsyrpa: L Iflllfilki. w* # amksraf .fwbr* rttóiw i .Bmw»*.
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